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Członkcwie Komitetu Opieki

nad Kopcem J.Piisudskiego
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1. W ostatnim pkresie na(“lily sig "naciski czynników zewnętrznych" |ng. Pro-

zesa Towarzystwa i Wydział irmarzyQLWL, których celem jest llAVlL>C a auten-

*“czqcucv nur1„etu oprzez rozbicie jedności naszych środowisk i usunięcie

и ardziej ofiarnych działaczy a "zastąpienie" Władz Komitetu powclnymi owym

czynnikom zaricnet
2. 19.XI p.Preses Tow. zwołał zebranie w auli PAW. Sprócz zanroszony„„złon=-

ków Komitetu i byłych członków Komitetu, na seli się osoby Ulcbydą<

ce nigdy członkami K9u1uetu ani nawet Towarzystwa. Nie zachowując obiektywi-
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zmu i nie panując nad dyccypliną i kulturą wypowiedzi - szczególnie niezapro-

szonych - p.Prezes Tow. dopuścił do Skdndullc71JCh incydentów obrażających
dobre lm), władz i członków Komitetu. Mimo tej u”tum.” przedstawiciele Komi-

tetu jako gest fobrrj woli wysuneli propozyeje stworzonie komisgi mieszoncj,

zło żonej z DPYCLSthlClnĄI czronkow Kpmitctu i .Jłych członków nculLetu ma-

;сед na celu WJpracawenln kompromisuj propozycwa ta została przez tych ostat-

nich edraucons, mime, że Wydział z groził w tym wypadku likwidacją Komitetu.

Całość owego zebrania jeszcze raz potwierdziła cnłkowltj brak dobrej woli i
prawdziwe intencje grupy prowud7ącev oszczerczą Кыпр’зпг= przeciwko naszemu
Komitetowi a szczególnie jego Prezesowi i najsktywniejszym człcnkon.
3. W trakcie zebrania w dniu 19. XI. p.Prezes Tow. oficjalnie oświadczył o za
kończeniu prac i rozwiązeniu Komissji Wydziałowej pod przewodnictwem p.Prof.

_ Bartla, co zgodnie z przećstamlcnym nam sprawozdeniem w/w Komisji - było
warunkiem uchylającym czasowe zawieszenie w czyniościoch p.Prczess smun-
dzkiego - nota bene Ko et nie został formalnie nlpćy powiadomiony o takie
decyzji Nyd214>u jakórównieżuchwała o takiej treści nie znalszła się w k"lęw
dze protokczów uyćvxałd Tow.
4. W dniu 26.X1. w trekcie zwykłego żebronia Komitetu na salę obrad wkroczył
p.Prczes Wyrozumski wroz z dwoma członkami Wydziału Tow. i misst przeprosić
członków Komitetu za incydenty zaistniałe w aulx PAN w dntu 19.X1., ignoru-
Jac pretosty członków Kz [ссы, pod pozorem "nieprawnego" prowadzenia obrad
przez p.Prezesa Maksmunäzkiego stwierdził, że: "zebranie nie odbędzie się"

że jest żo jego "arbitrolna decyzja bez uzasadnienie".
5. W dniu S.XIL. Wydział Tow. ignorując pisma protestaacyjne władz Komitetu
podjął szereg bezprawhych uchwał całkowicie paraliżujących działalność Komi-
tetu i jego legalnych władz tj. besprownic, bo z pCewalceniem $ ©, akqplt 3
Statutu Tow. odsyłsjącego do pkt.7 Regulaminu Komitetu, /który nówl. "Władze
Komitetu powoływane są przez Wydział po konsultacji z сз1ьпЬат1 Komitetu na
okres trzech lat, na nablîcaàym posiedzeniu Wydziału po Walnym Zgromadzeniu
o’orzystw" "/, "powołując",f bez jakichkolwiek konsultacji na stanowisko prze-
odniczące dra J.Bukcwskiego i "upowaźniając" go do stworzenia "nowego" za-

?"ądu Komitetu. Dr Bukowski już kilkonaście dni wcześniej podjął próbę"rstco-.
wania Komitetu" /któregoózgodnie z oświadczenier p.Prezesa Wyrozuńskiego
z dn.26.X1. Wydział nie zamierza likwidować/ cdelna')c się od legalnych władz
Komitetu i jednomyś,nego stsnowiska członków Komitetu wyrażonego LchN«łą Kad-
zwyczajnego Ogólnego Zebrania Komitetu z dn.).JląI br., usiłując zmontować
erupę rozłomową w Zonie Kmitetu i wchodząc w isłe porozumienie z çzynnlk
mi prcwgfi/icyml od miesięcy cszczerczą kampanięTn„ąou na celu rozbicie jed-
ności naszych środowisk. Mimo iż władze Komitetu /do dnia dzisiejszcgo nie
uchvloną/ uchw„?ą Wydziału Tow. zostały zatwierdzone w dniu 26.VI 19€4r. na
okres q›lotrlegkadencji. Na koniec qule? Tow. pcdjąż prcquĄCaną uchwałę
o usunięciu zTow zystwa dwu najbardziej zasłużonych członków naszego Komi-
tetu tk. n: go V-prezesa Pona Włodzimierza Steckiewicza i D""79go Prezesa
Pana" (rystluna Wsksmundzkiego - człowieka, który całe swoje życie i całą swo-
ą energię poświęcił {mitetowi i gego celom, który UCLjplł dla K.mitetu naj-
więcej z wszystkich fonkow Kcnltetu prowadząc prace Kmitetu of1~rn1e i zgoś
nie z wolą jego członków - czego widomym dowodem sukcesy w odbudowie Kopca,
szczególnie na przestrzeni ostatniego roku.

Wymienionych decyzji jako członkowie Komitetu i дого legalne Władze nie możemy
znakceptować i zgodnie z upoważnieniem członków Komitetu, będziemy wszelkimi
?“"alnymi, @opuszezalnyrmi a stojącymi do naszej dyspozycji środkomi dążyć do
du zmisny tych decyzji, aż do odwołania się do opinii ggbllcznefl włącznie.
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